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Dodatek droźyźniany, udzielony w tym roku doprowadzili do .. wyproszenia ich za drzwi. Tak ,
robotnikom kolejowym jest sobie zwyczajną ba- panowie ze „Syonu" - ani rozmówić się z nami 
nką mydlaną, na zamydlenie oczu personalu po- rozumnie nie potraficie — ani tez nie uda wam <.----- — ——— ,------- 7---- ----as
zorną troskliwością. Z.’bliska jednak inaczej wy się krzykiem i liczbą nas pokonać! Pro letarjat °ocyalna demokrucya
gląda ta czuła opieka! Zausznicy p. Drewno- żydowski coraz liczniej staje po naszej stronie, wobec rządów hr. Thuna
wskiego naturalnie podostawali piękne „dodatki" bó widzi, że tylko socyalizm prowadzi go do TWW W' *
n. p. po 20 złr. i t. d. i to tacy, co mają własne wyzwolenia ekonomicznego i kulturalnego. W ■> /■
realności. Natomiast bardzo wielu robotników, Towarzyszom krawieckim odrzuciło namiest

nXVnLTe^ posła Ignacego Daszyńskiego
socjalizm? Ej panie Drewnowski - przyjdzie przyjrzeć się odnośnemu referentowi z namie- wypowiedziana na posiedzeniu Rady Państwa 
koza do woza! stmctwa bbzej trochę. Spotkałby tam zapewne w dniu 29 marca, b. r. (według stenogramu).

Tow. Daszyński przestał być Polakiem! Dla- ™X^LinmktÓryCh-. się Jest d“ nabycia w redakcyi „Robotnika"! Cena
czego? Bo tak chce p. Adolf lnlender w „Dzień- najśmielszym poiicystom-gnęDioieiom nie roiło. egzemplarza 5 ct.
niku polskim". Panu Inlenderowi nie podobała się — 1 -

wyeliminował tow. Daszyńskiego z polskiego Nadesłane. ———rae "
społeczeństwa. Ciekawi będą towarzysze, kim jest
ten p. lnlender, który posiada taki autorytet w kie- Otrzymaliśmy pismo następujące : „Wiel- 7 - - Ą
runku naszym narodowym? Otóż p. Adolf Inlen- możny Panie redaktorze! Śmiem prosić o umie- :■
der jest galicyjskim żydem, a więc patryotą poi- szczenię następującego oświadczenia: Jestem
skim, nieskazitelnej jakości. Co do swoich prze- zmuszony oświadczyć, iż nie mam nic wspólne- ,gx „ S.Za. <so™Li. «|-
konań, jasnych i czystych jak kryształ, jest jako go z p. Hieronimem Łucykiem, obecnie — jak . —Ł*°‘aŻ»i«w'Tói~r.'i^!aŁ" ';ft
korespondent, telefonista i telegrafista „Dziennika się dowiaduję — współpracownikiem „Ruchu fjf
polskiego", antysemitą; jako współpracownik ra Katolickiego", a w obec tego upraszam nic kłaść ęljSy^z-L '■ - ,4 |
binackiej „Wiener Allg. Zeitung" jest semitą na mój rachunek, publicznych występów tego 4ljes“"w?o
w całem słowa znaczeniu, wreszcie jako korę- pana. — Włodzimierz T. Łmcyk, współpraco- afer ’®a SE
spondent stańczykowskiego „Czasu" giął się przed wnik „Hałyczanina*. W-wJO Sk
Ba-ienim 1 bademowskim systemem, gdy równo- — 
tyckie porządki galicyjskie. Jak więc widzimy i-,’ j^f» 3jj |
p. Adolflnlender jest istotą niepoślednią, potężną, “ ’ '— a® , . Ezg
mieszczącą w sobie „stek- rozmaitych przeko- F w? O TW f O G' I
nań i talentów... a to wszystko za marnych kil- JL W S»tt J ■>
kaset papierków miesięcznie pobieranych z kasy ® J w...!.,. >1 1,. , 7 a
bera?n?'CKto’nie^chce^^ęc8^^®!^^™^ że p” Uczęszczajcie tylko do tych 
KŁiwaSSSSlokaIi> Sdzie «« »Ro- •'

tttUTKSiyttt hutnik* i inne pisma partyjne.
a ju.aŁu.i.u.i.iii.ii.!i.i.ii.i.ii.i.Łuni.ij.u.i.uĄ  

nie składki^między towarzyszami partyjnemi d< > Zdolny maszynista i werkmistrz, M| Telegram

Restauracya i Piwiarnia 1
ta przykra sprawa pięknie i spokojnie w drodze lskiJm . nieymieckim. ZJn’a/dą7la% p0. 4 * F
handlowej załatwioną zostanie. , sadę w fabryce. Oferta pod ,700* do 4 M. Grafa

Jak wygląda płaca magistrackich robotmkow ? biura p. Plohna we Lwowie.
Przy wypłacie 2 kwietnia wypłacono ^501^ za- _ ---------- -------------------------- ulica Lindego Ł. 1. £=
zX^rzec%\nie”Sen r^b^nik otrzymuje za Emanuel JaryiHOWiCZ 3 Poleca P T. Publiczności, wszelkie piwa F 

* tydzień 2 złr. 39‘|s ct. — czyli dziennie za- ...... . . . . 4: na miary i butelki F
“ rabia341/J centa! Przy robotach planta- architekt ! rząd. upow. budowniczy _£ n/litr 10 ct 1 F

cyjnych zaś płacą przeciętnie 2 złr 77 ct tygo- Q 4 < /. ■ -J Ę
dniowo, czyli dzienny zarobek wynosi ch^,ek patentowanych i rur drenowych 4 Kuchnia wyborna — zimne i gorące potrawy.

pana prezydenta Małachowskiego! We Wiedniu HomolaCZ, Żeleński, WimmeriSka. Tj! Usługa rzetelna i skrzętna.
rie?’No,bpanieyMałachowski, czemu pan na tem <* <$;■•*W7f I H tl I I I i tl I 111 nTITTiTITiTtl f'1’111'1 11'1TTT\
polu nie chce „w miarę sił dorownac, a nawet ij~. j~. j~.J~- J~.
w niejednem przewyższyć stolicy państwa^ Czy 

uponnąo ‘°>k?° im si? należy. Bądź pan pewny,
wyrzucaj pan pieniądze na illuminacye! 3|| ZARZĄD BROWARU "S -o w

Arcyksięcia Karola Stefana || 1 = |
kończy się wezwaniem do obchodzenia publicz- 2^ -kX7" 2Ż y ■XZ7" C"UU l|i£ h -=
nie tego wielkiego święta proletarjuszy. Nieustra- 23 „„rzednie Igjl IS <» 2 SF
szeni, grożącem im więzieniem i Sybirem, — to- <»?| przez swego zastępcę i właściciela głównego składu dla Lwowa i Galicji [go 
warzysze nasi z Królestwa szykują się do zmie- 2^1 wschodmoj g
Wydziale korespondencyjnym widzimy opisy 3|. <J. O. S G Gl G llf^PG tltl d G ?«“ jw—ig *J
i wzmianki o nader licznych mniejszych i wię- 2g| ul. Sykstuska i. 33 - telefon nr. 370 gj'- g
kszych strejkach w wielu fabrykach i warszta- 25 Ptwo cesarskie, jasne Jak pilzneńęklo, Piwo eksportowe ug S S
tach jak w Warszawie tak i na prowincji. Jest Zywleokl porter, Zywleokl^Ale^w o^glnalnyoh heozkaok = ■= 04

skiego w Królestwie. Główny skład ul. Sykstuska I. 33. TelŚfon 372. g E Ć3
Konkurencya więźniów przy rąbaniu drzewa 2§) Piwiarnie- Handle delikatesów-fcP. SS -= &■ ~

zmiejsza się. W Brygidkach bowiem podwyższono żywiecka Cli Kocim ul Sykstuska 17 .1 Iiodimrn ul Akademicka. jsj’! (§ .§ g
sągtdiz^a^naTkawałkif8! złr. 60 ct. na 4 ka- 2g gl MMUra?pLB’BśLSSSwk17. KS*Ha!iTroLa“r",aCZeW8l£i’ P“ 1^ ** F*—l > T. 8 

/wałki 1 złr. 92 ot. obecnie biorą na 3 kawałki 2| n. Adlera, ul. Koścjuszki 3. J. Npwożenluka, ul. Kopernika 4. g, g & s"
Zgromadzenie robotników żydowskich. W pią- £ j.“iu”Jiei!i. UKażmierzowska2' *' ł3g’/łń’k,os°’ u,lca s" Mlko gj; 4 S S

tek 8 kwietnia odbyło się w sali domu robotni- 2k h. Krebsa,’ul. Łyczakowska 14. ' Fr.-Czarnecki ul. Łyczakowska 17 go “
czego bardzo liczne zgromadzienie robotników J. Handwerkera, pl. Smolki 1. 1 Maya^ ul. Ł^al^wską 1. ij®- - g ęj
żydowskich/ Przewodniczył tow. Salamander, -ok Kawiarnie P. r. S® _ g
referowało żądaniach socyalnych demokratów 2k G. Sohneldęr ul. Akademicka. w Webera., ul. Grodzickich 4. s L,
tow. Diamand. Licznie zgromadzeni robotnicy «|j r- Hexel. ul- teatralna. Hote) 'holel Belle' “ > |a£ ’2 |r

‘lub S' Ig <
popsuć wrażenie imponującej Większości- były 2h Butelkowego piwa cesarskiego i porteru dostać można w każdej re- ||jg ■ , 
zupełnie bezskuteczne. Następnie zdawał to - stanraeyi i wszystkich handlach delikatesów.Kozakiewicz sprawę z działalności poselskiej. 2S smuracy y N
Zgromadzenie olbrzymią większością zawotowało 2gj Uwaga: „Porter I Ale uznane jako pnvo kuracyjne.
mu zaufanie — co tak zirytowało garstkę pseudo-

Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Władysław Bafalon. Z drukarai Zygmunta Golloba we Lwowie.


